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WIADOMOŚCI KRAJOWO. 


W1TEBSK. 
Otrzymaliśmy d.wczorayszego dla umieszcze- 
nia w gazecie następujące pismo z Witebska: 
Dnia g kwietnia o godzinie g zrana,: Wi- 
tebski Guberski Marszałek i kawaler Romuald 


*Bohomołee, po sześciotygodniowey nerwowey 
v 


gorączce w 56 roku życia, z nieodzownych wy- 
rokow Naywyższego Twórcy, wypłacił dług 
śmiertelności. Dnia 11 przy zwyczaynych re- 
ligiynych obrzędach wyprowadzono . ciało do 
kościoła XX. Jezuitow, a nazajutrz po odpra- 
wieniu mszy ś5. i odśpiewaniu wigilijow przez 
wszystkie zakony Rrzymsko-katolickiego i Gre- 
ko-umitskiego wyznania, odniesiono te szanowne 
zwłoki, w równeyże jak i przy kondukcie cere- 
monii, do grobu familiynego przy kościele XX. 
Trynitarzy. Mnóztwo ludu obojey płci i szcze- 
gólnie zgromadzonego na ten żałobny obchod 
obywatelstwa, które oddając ostatnią posługę 
nieodźżałowanemu swemu Naczelnikowi, niosło 


trumnę na własnych ramionach, do tego liczna 


assystencya stanu duchownego, cechow miasta, 
i kancellaryi szlacheckiego zgromadzenia, nio- 
sącey znaki dystynkcyi zmarłego, naostatek o- 
beeność władz cywilnych i woyskowych, oraz 
Jego Królewiczowskiey Mości Białoruskiego 


Wojennego Gubernatora Xięcia Alexandra Wir- . 


temberskiego, ile były śmutnym widokiem zgo- 
nu jednego z pierwszych urzędników, tyle po- 
dobnieź dowiodły, jak był kochanym i powa- 
Żanym za życia, a opłakiwanym po Śmierci. 
Żal czułey matki, płacz nieukojoney żony, zmar- 
twienie kochającey go rodziny, są to uczucia, 
które każdy łatwo sobie wystawi, jako po nay- 
lepszym synie, mężu ikrewnym ; lecz żal po- 
wszechny może bydź tylko skutkiem szczegu|- 
nych cnot tego męża: jakoż lubo w młodym 
jeszcze wieku, sprawiedliwie zasłużył na wdzię- 
czną pamięć mieszkańców tuteyszey prowin- 
cyi odebrawszy przyzwoite znakomitemu swemu 
urodzenia wychowanie, zwiedził obce kraje i 
cały wiek młodości poświęcił naukom, jedynie 
w tym celu, aby się stać użytecznym towarzy- 
stwu. Po kilkoletnićm urzędowaniu wróżnych 
obowiązkach z wyboru „obywatelskiego, gdy 
W roku 1812 rgubernija Witebska, równie jak 
inne była zajętą przez woyska nieprzyjaciel- 


skie, $. p. Marszałek nąznaczony został Merem 


/ 
» 


Miasta Witebska. Jego troskliwości jedynie i 
śwozstropnym staraniom mieszkańcy tuteysi win- 


` 


_„Wszechmocnemu powołać 


r paion 
n 


ni, iż uniknęli nieszczęśliwych skutkow napa- 
ści niekarnego żołnierza, i nie tak wielkiego 
doznali ucisku, jak inne miasta, w dostarczaniu 
różnych potrzeb nieprzyjacielowi. Wśród wiel- 
kiey odmiany rzeczy, sposobem nader tkliwym 
odebrał dowody ich wdzięczności, która się sta- 
ła i świadectwem spraw jego i pobudką do 
sprawiedliwego ich uznania. W ciągu: kilko- 
letniey domowey  spokoyności nie odmawiał 
również posługi dla tych wszystkich, którzy, 
znając właściwe jego stałemu charakterowi bez- 
stronność i sprawiedliwość, dla skrócenia pro- 
cessow z nieporozumienia wynikłych, udawali 
się do niego po radę lub żądali, aby przez po- 
lubowne. wyroki rozstzzygałich spory; naosta» 
tek 1816 roku w czasie ostatnich seymików, 
jako posiadający: powszechny szacunek i nie- 
ograniczoną ufność współobywateli, został obra- 
ny Gubernialnym Marszałkiem: wtym nowym 
i świetnym zawodzie okazał także dowody 
swych rzadkich przymiotow. Jego uprzeymość 
w obcowaniu ze wszystkimi, przystęp dla szu- 
kających jego pomocy, łagodność s będącymi 
pod jego -naczelnictwem, troskliwość w wyko- 
naniu poruczeń zwierzchniczych, gorliwa bacza 
ność w każdey okoliczności o dóbro pawszechne, 
skuteczna staranność w obronie niewinnie prze- 
śladowanych, hoyność do wsparcia ubogich i 
nieszczęśliwych, były to czyny zwyczayne, a 
które usprawiedliwiły nadzieje, jakie zwierz- 
chność mieyscowa i stan szlachecki 'przy wy- 
niesienia na tak wysoki stopień w nim pokła- 
dały. Jeszcze na początku urzędowania 1817 
roku , w czałie  nszczęśliwienia Gubernii- 
Witebskiey bytnością Nayjaśnieyszego Ce- 
sarza ALEXANDRA I, Jego Królewiczowska 
Mość Białoruski Wojenny Gubernator, Xiążę 
Wirtemberski, oddając winną sprawiedliwość 
zasłagom tego godnego naśladowania reprezen- 
tanta stanu szlacheckiego , zjednał mu Nayła- 
skawsze zadowolenie, na dowod którego został 
ozdobiony orderem ś. Anny 2 klassy. Wśrzód 
tylu chwalebnie dokonanych czynów, które mu 
zjednały szacunek i miłość u współczesnych a 
zasłużyły na słodką pamięć u potomności, zbli- 
zał się czas elekcyi, kiedy zgromadzone oby- 
watelstwo chciałouroczyście zatwierdzić wdzię- 
czność swoję; lecz mimo powszechne Życzenie 
naydłuższego życia. mimo gorące modły do Ro- 
ga Wszystkich stanów, nawet obcey religii, 
w czasie jego choroby zanoszone, podokało się 


g9 wcześniey do 


wieczney chwały Bwojev, następcom zaś pozo- 
stał tylko przykład wielkich cnót jego, zupeł- 


nego poświęcenia się dla dobra publicznego i- 


bogoboynego zeyścia: można bezstronnie onim 
powiedzieć: „Consumażus in brevi, explevit tem- 
pora multa.” E KE, 

NIEMCY l 

Karlsruhe dnia 11 lipca. Po przeczytaniu 
na sessylizby deputowanych d.5 b. m. posta- 
nowienia W. KXiążęcia, względem zniesienia o- 
płat wypływających z poddaństwa w dobrach 
skarbowych, Pan; Winter radził upraszać W, 
Xiążęcia o podanie projektu do prawa, wzglę” 
dem zniesienia takichźe opłat w dobrach szla- 
clieckich, za przyzwoitóm wynagrodzeniem z o- 
gólney kassy krajówey. Wniosek ten odesła- 
ła izba jednomyślnie do właściwego wydziału. 
Nie masz wcale osobistego poddaństwa w Xięz- 
twie Badeńskiem, a w dawnym kraju tegoż Xięz- 
twa jeszcze w roku 1785 zmiesiono opłaty po- 
chodzące z poddaństwa; lecz w nowym kraju 
pobierają się jeszcze takowe opłaty, Jak zaś 
w niektórych okólicach są uciążliwe, ztąd się 
przekonać można, iż włościanin przedając 
swóy dom, musi dać dziedzicowitrzecią część 
wziętych pieniędzy. 

Na sessyi teyże izby d. 6 b. m, zaczęły się 
obrady o wniosku P. Ziegler względem znie- 
sienia kary cielesney. P. Seyfried będąc prze- 
ciwnego zdania, oświadczył, iż na ten rodzay 
kary nikt się dotąd nie skarżył; dowodził da- 
ley, iż w pewnych przypadkach, w których 
kara cielesna ma mieysce, kara więzienia nie 
jest bardzo skuteczną, iże bojaźń chłosty po- 
wściąga lud prosty od występku. — Dnia 8 b. 
m. odrzuciła izba większością kresek wniosek 
Pana Hiberź względem poprawy postanowienia 
W. Xiążęcia o urzędach krajowych. 

P. Fohrenbach, członek izby deputowanych, 
który powstawał przeciwko zbyteczney liczbie 
pisarzy w magistraturach rządowych, odebrał 
d. 18 z. m. następujący list pod stęplem po- 
czty sztuttgardskiey; człowieku, który żyjesz i 
dłużey żyć myślisz, słuchay! ! Kotzebue mówił 
przeciwko całemu narodowi i umarł. Ty, któ- 
ry przeciwko jednemu stanowi powstajesz, i przy- 
wieść go do nędzy usiłujesz, pamiętay na two- 
je Życie. Podobne listy odebrali także inni 
deputowani, tudzież radca archiwum Bredhag; 
wydawca gazety pod napisem: Posłaniec sta- 
nów krajowych. Ten za wyraznóm zezwole- 
niem Pana Föhrenbach umieścił powyższy list 
w gazecie swojey. i 

Pan Kern vice-prezes izby deputowanych, 
doznał również nieprzyjemności z powodu o- 
twarcie wynurzonych myśli swoich wzgledem 
zniesienia urzędów nadleśnych. Wystawił ich 
nieużyteczność i kosztowność. 
się to nadleśniczym, lubo deputowany Hiibner 
radził zostawić ich tymczasowo przy pensyi. 
Nadleśniczy W... powstał naprzód d. 27 z. m. 
na Pana Kern w obecności licznego towarzy- 
stwa, a na tém wszakże nie przestając, napi- 
sał do niego list, w którym jeszcze bardziey 
gniew swóy wyzionął. Kilku nadleśnych ze- 
branych d. 4 b. m. w Rastadt, naradzało się 
ńad sposobami przymuszenia Pana Kern, aby 
wniosek swoy cofnął. Czuje mocno izba pu- 


bliczną zniewagę, którą jednemu Z jey człon-- 


ków, pełniącemu swoję powinność; wyrządzono. 


Ciekawi więć jesteśmy, wypadku tego zdarzenia. 


Nie. podobało 


Monachium dnia 11 lipca, Izba deputowa- 
nych uznała dnia 7 b. m. dług miasta Norymber- 
gi, zadług narodowy. Kilku członków oświad- 
czyło, iż miasto Norymberga, dawniey siedli- 
sko sztuk pięknych i przemysłu, nadawało kie- 
runek handlowi niemieckiemu, i było oyczyzną 
Albrechta, Durer, Jana Sachs i Marcina Behai- 
nes. W dalszym ciągu obrad przeczytano od- 
powiedź ministra sprawiedliwości w sprawie 
rodziny Kistler, daną skarbowi, z oświadczeniem, 
iż dał izbie wszelkie jakie tylko mógł objaśnie- 
nie, do którego już nic więcey przydać nie jest. 
w stanie. Pokazało się z tey odpowiedzi, iż 
mimo zapewnioney konstytucyą niepodległości 
sądownictwa, droga prawa może bydź zatamo- 
waną. P. Behr w zabranym głosie rzekł:— „Cóż 
powie naród, co powiedzą Niemcy i Europa, 
gdy się rozjedziemy nie zapewniwszy nawet nie- 
podległości sądownictwu?”—— Odesłano: jeszcze 
raz tę okoliczność do właściwego wydziału, 
który na sessyi dnia 8 b. m. taką w tey mierze 
zdał sprawę: widać z ostatniey odpowiedzi mi- 
nistra sprawiedliwości, iż toż ministeryum nie 
działa niepodlegle, lecz zostaje pod wpływem ra- 
dy stanu. Należy więc upraszać Króla Jmci, 
aby nie tylko rodzinie Kistler zostawił woiną 
drogę prawa, lecz oraz, aby ministeryum spra- 
wiedliwości ¿od wszelkiey uległości innym włam 
dzom jak naymocniey zabezpieczył. Mówiono 
przytóm o podobnych zdarzeniach w sprawie 
ze skarbem, jako to: o sprawie szyprów, którzy 
na wezwanie rządu Bawarskiego dostarczali 
Żywność goralom tyrolskim, a których po za- 
płatę odesłano do Austryi. Pociągnęli oni skarb 
do sądu: lecz rada stanu oświadczyła d, 18 maja 
1818 r.iż sądy krajowe nie mogą wyrokować 
w sprawach o pretensye, które z zawartych 
zrządem układów o dostatwienie różnych po- 
trzeb dla odstąpionych prowincyy pochodzą. 
Poźnieysze postanowienie rady sianu z dnia 7 
stycznia 1819 przyznaie wprawdzie wynagro- 
dzenie tym szyprom z kassy krajowey, lecz ra= 
zem potwierdza powyższą zasadę: Deputowany 
Behr oświadczył: żadna władza nie powinna 
tamować czynności sądow cywilnych, i naru- 
szać icn niepodległości. ` Należy więc' zape- 
wnić bezstronność ich i sprawiedliwość od wszel- 
kiego wpływu innych władz krajowych. — Pan 
Hornthal powiedział: nie poymuję; jak mini- 
steryum sprawiedliwości mogło jzezwolić na ta- 
kie zgwałcenie ustaw, kiedy Rawarya jeszcze 
przed konstytucyą miała swoie prawa. Nale- 
żałoby je za to pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści. Gdyby ten minister byl tu obecnym, za- 
pytałbym się go: Panie ministrze sprawiedliwo- 
ści, zgadżaż się to ztwoją przysięgą, twojemi 
powinnościami? Minister, który tak postępuje, 
jest tylko cieniem. Nigdy nie sądziłem, aby do 
tego przyjść mogło, iżby muw oczy powiedzieć 
wypadało: Niebyłeś ministrem sprawiedliwości. 
Teraz niechże sam przyzna, że nim jest, bo dzia- 
ła według rozkazu rady stanu. Monarcha prze- 
wodniczy w radzie stanu; chce ontego, co jest 
podłag prawa; gdyby mu ministrowie oświad- 
czyli, że tego atego prawo wyciąga, uczyniłby 
to bez wątpienia. Daley, Monarcha jest niety= 
kalnym, asami tylko ministrowie i radcy sta- 
nu są odpowiedzialnymi. Radzę więc upraszać 


Króla gJmci, aby kazał podług prawa ukarać, 


tych, którzy przeciwko konstytucyi postępują, i 
ijeszcze raz wezwać Ministra sprawiedliwości, 


aby odwołującsię do konstytucyi, inie czeka- 
jąc dalszych rozkazów; tak w przytoczonym 
, przypadku jako iw innych zdarzeniach mie ta- 

mował drogi prawa, a przez to szał się prawdzi: 
wie godnym piastowania urzędu Ministra spra= 
wiedliwości. — P. Stephani rzekł: chlubno mi 


bydź Bawarczykiem; teraz zaś ze wstydu spu=* 


szczam na dółoczy: bo sprawiedliwość nie jest 
niepodległą. 

Izba radców królestwa przyjęła kilka uchwał 
izby deputowanych, <z niejakiemi odmianarni. 
. Przychyliła się także do prośby, aby Monarcha 
podał projekt do nowego urządzenia żydów; od- 


mieniła jednak warunek, aby dó naradzenia się, 


w tey mierze wezwano także kommissyą żydo- 
wską. | 
Od brzegów Menu dnia 14 lipca. ; 

Xiążę pruski Wilhelm i Margrabia Badeń- 
ski Wilhelm przybyli dnia 10b. m. do Franka 
fortu nad Menem , zkąd we dwa dni późniey, 
Królewiec pruski, następca tronu, wyjechał do 

, Darmstadt. Królewiec Bawarski, który dnia 
4 b. m. przybył do Wurzburga, dla przyjęcia 
tam Królewica Pruskiego, wyjechał d.6 b. m. 
ztamtąd » małżonką swoją do wód w Brucke- 
nau , gdzie niejaki czas zabawi. 

Urzędnicy majętności Fólbingen przesłali 
dnia 8 b. m. P. Schott, deputowanemu swe- 
mu, prośbę o przyszłą konstytucyą w nastę» 
pujących artykułach: 1) aby Seym składał się 
tylko z jedney Izby; 2) aby powszechny po- 
datek od dochodów ustanowiono; 5) aby każ- 
dy szlachcic właściciel dóbr lub urzędnik kra- 
jowy przykładał się w miarę majątku swego 
do kassy publiczney i gminney; 4) aby kassa 
dochodów pod wspólnćm stanów i rządu zo- 
stawała zawiadywaniem; 5) aby żadnego po- 
datku bez zezwolenia Stanów nie nakładano i 
nie wybierano; 6) aby dobra duchowne odłą- 
czono, i oddzielnie niemi zarządzano ; 7) aby 
przez sprostowanie administracyi oszczędność 

` w wydatkach zaprowadzono , i liczbę wojska- 

zmnieyszono ; 8) aby niestałe "podatki, zwła- 
szcza akcyzę od bydła , zmnieyszono ; 9) aby 

z dóbr duchownych powiększono zbyt szczu- 
płą płacę nauczycieh szkolnych; 10) aby po- 

wszechną kassę poż”ezkową dla dłużników 
prywatnych ustanowiono; 11) aby Kommis- 
sva seymowa ciągle zasiadając, czuwała nad 
prawami narodowemi ; 12) aby obrany repre- 
zentant co 2 lub 5 tygodnie donosił wyzna- 
czyć się tym końcem mającey deputacyi o toku 


interessów Seymowych, i wnioski jey zgroma- 


dzonym Stanom przekładał. 

(z gaz ryzk. Zusch.) Darmstat, dnia 12 
lipca. Projekt do nowey konstytucyi dla wiel- 
kiego Xięztwa Heskiego jest już podany do 
potwierdzenia W. Xięcia. Wiadomćm już by- 
ło od niejakiego czasu, że dzieło to zbliżało 
się do końca. Zapewniają , że projekt do R 
stytucyi tchnie nader liberalnym duchem; 
nieograniczona wolność druku jest w nim za- 
ręczona, jako jedno z kardynalnych praw kra- 
jowych. „Stan kraju i głośne ze wszystkich 


stron życzenia ludu, miały nakłonić W. Xję- 


cia do tak pożądanego postanowienia, iżby nie 
odciągać dłużey ogłoszenia nowey konstytucyj, 
która podług uczynionego na wysokim seymie 
niemieckim. oświadczenia, nie prędzey aż w ma- 


ju 1820 nastąpić miała, a jak teraz słychać, 
z A A 


w przeciągu jednego miesiąca ogłoszoną zo- 
stanie. 


Kommissya prowincyi Hessen T)armstadt, 


oskarżyła jawnie przed W. Xięciem, Dyrekto- 
ra Kąmery, Barona Münch , jako sprawcę po- 
wszechney nędzy w kraju: 
Dawnieysze stany Xięztwa Lippe, które 
się protestowały przeciw nowey konstytucyi, 
składają się z 8 posiadaczów majętności zie- 
miańskich, i burmistrzów z 6 miasteczek. Ca- 
ły ten kray składa się z gi majętności ziem- 
skich, ośm małych i czterech targowych mia-. 
steczek, które razem mają 70 tysięcy miesz- 
kańców, a zatćm około 35 tysięcy dusz męz- 
kich, między którymi 15 tysięcy dorodnych 
mężczyzn bydź może, a ci muszą podatkami 
swemi utrzymywać dwór, kilku ministrów, 
kilkaset urzędników, a nadto siłę zbroyną, 
którey używał już rząd do różnych przedsię: 
wzięć przeciw mnieyszym od swego krajom. 
| Gdy zgromadzonym stanom bawarskim o= 
Świadczono, że 7 milijonów nie są dostateczne 
na utrzymanie woyska, odezwało się wielu 
deputowanych: że jeśli teraznieysze ministe= 
ryum woyny (na którego. czele stoi Xiążę 
Wredej nie ma dosyć, trzeba się postarać: o 
innę. ” | n X 
ANGLIA i i 
Londyn d. 10 lipca. Trwają ciągle rozruchy 
w północnych Hrabstwach Anglii. Baczne jednak 
mieyscowe władze donoszą o wszystkićm wyż- 
szey zwierzchności. Burmistrz w Leeds nie po- 
zwolił zgromadzić się tamecznym refor mato- 
rom. Chętnie, rzekł, uczynię wszystko, ca 
tylko jest w mojey możności, dla wsparcia rześ 
mieślników nie mających roboty; lecz po do- 
kładney rozwadze z kollegami memi, widzę się 
zniewolonym nie pozwolić na żądane gr oma- 
dzenie; tego wyciąga powinność moja dla na* 
rodu. Mimo tego jednak odprawi się zgroma* 
dzenie, pod odpowiedzialnością wszystkich, 
którzy się na nim znaydować będą. 
Wydrukowany na zalecenie Parlamentu 


‘stan handlu angielskiego z Buenos-Ayres w cią- 


gu ostatnich trzech lat, (pokazuje, jak ten 
handel jest ważnym dla Angli. W roku 1816 
przedano tam towarów angielskich za 311,657; 
w naziępnym roku, za548,68g, a wtrzecim za 
730,808 funtów szterl. Kupiono zaś w Bue- 
nos-Ayres roku 1818 towarów za 272,580 
funtów  szterl. 

Roku 1810 był w Londynie Poseł Perski, 
ten sam , który jest teraz. Wszyscy wte- 
dy ciekawi byli go widzieć. Szczególniey da- 
mom angielskim podobał się dobry jego humor, 
piękna czarna broda, i złe mówienie po an- 
gielsku. Zdumiewano się nad każdćm słowem, 
które wyrzekł, i powtarzano je. Nie zawsze 
jednak okazywał się grzecznym dla plci pię- 
kney ; użalał się na damy, które były w po- 
deszłym wieku; mocno go zaś cieszyło, kiedy wi- 
dział młode panny mające dosyć ciała; wtenczas 
często się odzywał: ah nice fat, nice fat! 
(śliczna , tłusta i okrągła!) Naywięcey skarżył 
się na rzadką w Anglii pogodę, która w Per- 
syi jest tak częstą; wszakże (rzekł niegdyś 
bardzo grzecznie do Lorda Castlereagh) na cóż 
mi potrzeba słońca, kiedy mam szczęście pa- 
trzać na promieniste oczy Jaśnie Wielmożne- 
go Pana. 


Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cens. Czł.— w Wilnie w Drukarni Redakoyi pism porzod. 
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DODATEK DO. GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 165. 


Ogłoszenia. 

1. Niżey podpisany w imieniu JW. Antonie- 

go Nosarzewskiego Rot. b, Kawaler Narod. woysk 
ol. następne zapisuje oświadczenie. Chociaż 
JW. Ignacy Lachnicki Półkow. b. woysk Pol. 
i. Kówaler przez‘ oświadczenia; raz do akt Grodz. 
Ptu Brzes. dnia 1 marca , powtóre do akt Ziem. 
Płu Wileń, w dniu 10 aprila teraź. 1819 r. za- 
pisane. i jeszcze w dodatku gazety litewskiey do 
Nru: 85 umieszczone, wyraża: „iż słyszeć się 
„daje, że JW. Nosarzewski whodzi w układy 
zz sukcessorami $. p. Józefa Wielhorskiego Je- 
„nerała woysk Pol. w celu zapłacenia tymże 
» JW. Wielhorskim naleźnościow wypadających, 
„t že przy zawieraniu onych przytomnym bydź 
„musi JW. Lachnicki, jako mający za dekre- 
s» tem Ziem. Ptu Grodzień. w roku 1818 junii 
»21 dnia wypadłym , w summie czer. zł: 2,214 
jl złotych 500 na sukcessorach g. p. Józefa Wiel- 
z} horskiego ; to jest na Janie Nepomucenie i Ma- 
» ryannie  Grafach Wielhorskich przysądzoney, 
„a ichże tradycyiney possesyi w dobrach Ka- 
s mienieckich , swoją podobnąż tradycyą * wie- 
dzieć jędnak potrzeba, że dekret pomieniony mię- 
dzy JW. Lachnickim i sukcessorami JW, Wiel- 
'horskiego zapadły, bynaymniey nie obowiązuje 
JH. Nosarzewskięgo i tylko dla JW. Lachni- 
ckiego , na dobrach: Kamienieckich trwałym do- 
póty będzie , póki pomienione dobra pozostają 
w possesyi tychże JW. Wielhorskich, Jeżeli IW. 
Nosurzewski żądał (ak wyraża JW. Lachnicki) 
i nie uchylał się. od kombinacyi z sukcessorami 
JW. Józefa Wielhorskiego, to nie w ty m celu, aby 
onym co dopłacał, lecz aby prędzey adtychła odzy- 
skał swoją należność, jaka mu przez każden Sąd 
za. nieprawe dobr Kamienieckich zajęcie i tak 
długie onych posiadanie do repetycyi na tychże 
sukcessorach JW. Józefa Wielhorskiego wskazaną 
będzie. Za nadto więc spiesznie, a pewnie nie do- 
brze wiadomy składu interessu i stosunkow Pasa 
cederowych między JW. Nosarzewskim i sukces- 
sorami Józefa Wielborskiega będących, JW.La- 
chnicki ogłasza Pras azety o układzie nastą- 
pić mającym, który aby w jego "przytomności 
odbywał się nayszczerzey pragnie , lecz jak się 
wyżey rzekło tak i tu się powtarza, że 'kombi- 
nacya następować może bez JIV. Lachnickiego 
i wcale nie będzie to kondykt żaden kończyć in- 
teres z sukcessorami Józefa Wielhorskiego -bez 


iegoż JW. Lachnickiego; bo jeśli JW. Lachni- 
cki w oświadczeniu swojóm wyraża „że JW, 


» Nosarzewski bardzo dobrze jest wiadomym o 
„jego należności, że był pozywanym i był na 
„ dekrecie w Sądzie Ziem. Grodzteń, i jakoby 
„ zastrzeżono tymże dekretem JW. Nosarzewskie- 


smu nie, bronić inekwitacyi do miasta Kamień- . 


„ca i wsiów,* przypomnieć więc należy JW. 
Lachnickiemu , iż wcale inne są wyrazy dekre- 
tu Ziem. Grodzień. w roku 1818 dnia 21 junii 
zapadłego, o którym jedynie w swym oświadcze- 


niu wspomina; zniego dowiedzieć się można, iż 


JW. Nosarzewski od JW. Lachnickiego nie był 
pozwanym, nie znaydywał się na sprawie , nie 
wie o pretensyi JW. Paea lisko do sukcesso- 
rów Józefa Wielhorskiego stosowaney , i bynay- 
mniey dekret pomieniony nie poczynił Żadnych 
JW. Nosarzewskiemu zastrzeżeń, Kiedy więc 
tak jest, czyż oświadczenie JW. Lachnickiego, 
ważnieyszym bydź może od dekretu ? Chce bo- 
wiem JW. CE aby JW. Nosarzewski szcze- 
gólniey o jego długu pamiętał a przecież ten ża- 
dnego nie ma obowiązku. Dekret grodzieński 
bez przypozwania JW. Nosarzewskiego zapadły 
jest tylko w mniemaniu oczewistym dekretem, u- 
skuteczniona za nim tradycya jest Ściśle złączo- 
ną z possesyą sukcessorów Józefa Wielhorskiego 
na tychże dobrach do czasu exystującą ` nie opie- 
ra się więc (można mówić) na dobrach JW, o. 
sarzewskiego , bo jakim sposobem zabierać mu 
takowe, nie mając wprzód z nim sprawy, Żną 
więc sam JW. Lachnicki, że za dekrelem 1248 


roku dnia 21 junii w Żiemstwie grodzieńskim za-_ 


padłym, krótko tywałą bydź może tegoż posse- 

sya na dobrach Kamieniechich. M ęzedł do niey 
+ . ~ . y . 

jak intromissya w Grodzie Brzes. zeznanG opić- 


| 


wa;*w procencie zł. 5,09 i gr. 5 zająwszy 
w powyższey intracie dwie wsie wielkie Rreczy- 
cç polną i Ceqkiewniki zowiące się, zajął ta- 
koż osobno, za drugą intromissyą miasto Ka- 
mieniec, wsie Uhlany, Strzele i część Cerkie- 
wnik a zajął do wytrzymania jakieyś -sumrmy 
w intromissyi nie: wyrażoney , czyniąc praktykę 
dotąd nieznaną a prawu zupełnie przeciwną : 
lecz o zajęciu przez siebie części dobr Kamienier 
ckich do wytrzymania, wcale nie wspomniał JW. 
Lachnicki w swym oświadczeniu; znać nię chce 


„ publikować ani summy, za którą zajął majątek, 


ani tegoż majątku jaki sobie wskazał dó wybra- 
nia za dekretem niestannym na sukcessorach Je- 
rzego Wielhorskiego otrzymanym, aby Publicz= 
ność nie ważyła pretensyi do debitorów z dzie- 
łem z okazyi tey dokonanym. Czas to odkryje, 
a JW. Nosarzewski w zdarzeniu złożenia kom- 
binacyi z sukcessorami Józefa Wielhorskiego by- 
naymniey na pretensye JW. Lachnickiego z dobr 
Kamieńca nayniewolniey i z uciemiężeniem exe- 
kwowane , uważać nie będzie, a tylko troskliwym 
jest czy posiadanie części dobr. Kamieńca przez 
JW. Lachnickiego, nie przyniesie sukcessoroma 
Józefa Wielhorskiego ambarasowney okoliczności 
do układu lub procederu włączyć się mogącey, 
dla tego też JW. Nosarzewski życząc JH. La- 
chnickiemu w czasowóm posiadaniu części dobr 
Kamięnieckich bez uciemiężenia poddaństwa i rui- 
ny wsiów i miasta exekwować swą possesyą, d- 
strzega przytćm, aby tenże JW. Lachnicki, nie 
raczył nabywać zadnych zeszłego Jerzego Wiel- 
horskiego długow i z onemi bez rozprawienic się 
z JW. Nosarzewskim nie miał zamiaru trafiać 
do dobr Kamienieckich , a przytćm, aby pozwa- 
ny już do Sądu Ziem. Brzes. w sprawie o od- 
zyskanie dobr Kamieńca z pod nieprawego po- 
siadania sukcessorów Józefa W ielhorskiego toczą- 
cey się, assystować i odpowiadać nie przepo- 
mniał. Roku 1819 dnia 18 julii. 
Teofil Tokarzewski. 

Roku 1819 dnia 18 julii Przed aktami Ziem. 
Pitu Brzes. stanąwszy osobiście, WJPan Teofil 
Tokarzewski takowe oświadczenie wirmieniu JiV. 
Antoniego Nosarzewskiego Rot. b. Kaw. Narod. 
woysk Pol. przeciwko JW. Ignacemu Lachnickie- 
mu BPółkow. woysk Pol. uczynione do akt podał, 
Frzyjątem i že jest w więgach świadczę . 
an Podgorski Regent Ziem. Ptu Brzes. 


1 Za Dekretem remissyynym Sądu Ziem. 
Ptu Rosieńskiego w terminie prefixe nazna- 
czonym dnia 14 lipca roku teraznieyszego do 
dóbr Skirell w pttcie Rosieńskim leżących w dzie- 
dzictwie JP. Józefa Dowiatta zostających, w kom- 
plecie niżey podpisani na rozpoczęcie Sądu 
Taxatorsko - Erdywizorskiego przybywszy iu- 
przedziające oczywiste a zwyczayne w sprawie 
konkursowej rezolucye zaferowawszy , i też do- 
bra Skirelle, Surwiły i Pryse wedle Dekretu 
remissyynego w ddministracyą oddawszy; koma 


 portacyą dokumentów wszystkim stronom ta- 


leżeć mogącym na dzień 10 następnego miesią- 
ca sierpnia roku, idącego z obowiązkiem wyko- 
nania juramentów circa principale do Kancel- 
laryi Sądu swojego naznaczyliśmy i na rozsą- 
dzenie oczewiście zjazd powtórny na dzień Żci 
miesiąca października odłożyliśmy, w którym 
terminie wszyscy kredytorowie i pretensorowie 
do funduszu JP. Józefa Dowiatta zbiegający 
się, żeby z udowodnieniem prelensyów swoich 
stawali zawiadamiając zastrzegamy, iż niepo- 
pierające sę prentensye utracie podane zostaną. 
Zeby to wszystkich wiadomości doszło 'potrzyć 
kroć w gazecie umieszczamy. ) 
Ignacy Bucewicz Prez. Z. pitu Rosien. Ezd. 
Wincenty Ostrowski Sędzia Grod. ptiu Ro- 
sieńskiego Eadywizor, Ignacy Strawiński Sg- 
"dzia Grodz. Kadywizor, 


